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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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G rigorjem . Z acytujm y konkluzję: „Przy wszystkich niejasnościach odnośnie biografii twórców 
mohylewskich kron ik  i latopisów , przy zwięzłości, a czasem i nieścisłości zaw artych w nich 
danych, trzeba stwierdzić, że żadne m iasto Białorusi nie ma tak  bogatego historiograficznego 
dorobku  jak właśnie M ohylew ” 10.

Również kron ika Pancyrnego i Owerki z W itebska napisana została po  polsku. Podano. 
że spadkobiercy K onstan tego  Tyszkiewicza z Ł ohojska nie udostępnili drugiej kopii tej 
kroniki (znajdow ała się ona wcześniej w posiadaniu  K onstantego) w czasie, gdy A. S a p u n o w  
drukow ał ją w „W itebskiej Starinie” (t. I. W itebsk 1883). Dwie mogły być tego przyczyny: 
uzasadnione zastrzeżenia wobec nierzetelnej akcji wydawniczej owych lat i przykre dośw iadczenia 
Eustachego T y s z k ie w ic z a  w W ileńskiej Kom isji Archeologicznej (1863. 1865). a lbo  po p rostu  
sprzedaż i przekazanie kroniki w inne ręce, jak to  m iało miejsce ze zbioram i muzealnymi 
i b ib lio tek ą11. Po godnych uwagi pracach A. H r y c k ie w ic z a .  dotyczących m iasta Słucka 
i hrabstw a słuckiego XV— XV III w .12, końcowy rozdzialik  o tym  ośrodku  jako ognisku 
rodzim ej ku ltu ry  (dw ór Radziwiłłów , klasztor troicki). gdzie powstawały także miejscowe 
kroniki, budzi pewne nadzieje na przyszłość. M oże isto tn ie nie wszystkie rękopisy i dokum enty  
spłonęły w 1655 r. podczas oblężenia rosyjskiego, m oże księgozbiory wywiezione po pow staniu 
styczniowym 1863 r. do  W ilna zawierały nieznane teksty, które gdzieś ocalały. W olno przy­
puszczać, że inne. podobne  kroniki z Białorusi dadzą  się jeszcze odszukać.

M onografię kończy krótkie „Zam knięcie” , staranny  indeks osobow y i geograficzny. Tak 
więc nauka o trzym ała kolejną pożyteczną pozycję. Zaprezentow any w arsztat badawczy i sze­
roki wachlarz tem atyczny pozwala oczekiwać od au to ra  dalszych prac i kontynuacji w tym 
zakresie. Przy kolejnych edycjach om aw ianej książki czy innych studiach m onograficznych 
w tej dziedzinie wydaje się. że w arto  rozbudow ać a p ara t krytyczny i stronę dokum entacyjną 
o fotografie sam ych zabytków  (ciekawsze fragm enty), wykresy i schem aty, tabele filiacji 
latopisów. tablice genealogiczne (realne i legendarne), m apy itd. Najkorzystniejsze byłoby dla 
historyków otrzym ać „W prow adzenie do  badań  nad dziejopisarstw em  W. Ks. L itewskiego" 
lub opracow anie o węższym zakresie terytorialnym  i chronologicznym : „W prow adzenie do 
badań  dziejopisarstw a Białorusi feudalnej” —  uw zględniające wszystkie zachow ane, różnojęzyczne 
typy źródeł historiograficznych. k tóre  tu ta j w chodzą w rachubę.

Jan Tyszkiewicz

J a n  B e ň k o , Osídlenie severného Slovenska, Košice 1985, s. 316.

Problem y osadnictw a stanowiły ju ż  od lat p rzedm io t zainteresow ania Jana B en к i. 
wybitnego historyka z ośrodka bratysław skiego. N iniejsze studium  jest pierw szą w tak szerokich 
ram ach próbą  przedstaw ienia tych zagadnień. U kład  pracy jest jasny i przejrzysty, chociaż 
m onotonny. W sześciu kolejnych rozdziałach pośw ięconych osadnictw u w sześciu żupach 
(kom itatach , stolicach) om ów iono niezm iennie pięć zag ad n ień :!, osadnictw o przedhistoryczne; 
2. osadnictw o na rodzim ym  prawie zw yczajow ym ; 3. osadnictw o na praw ie niem ieckim ; 
4. osadnictw o na praw ie w ołoskim ; 5. osadnictw o na prawie zarębniczym . określonym  przez 
au to ra  jak o  praw o „kopaniciarskie” .

10 N. N . U ła s z c z ik ,  Wwiedienije. s. 212.
11 A u to r nie bierze tego pod uwagę stw ierdzając sam fak t odm ow y za A. S a p u n o w e m . 

Zob. K. T y s z k ie w ic z .  Wiadomość historyczna o zam kach, horodyszczach i okopiskach  
starożytnych na Litw ie i Rusi L itew skiej, W ilno 1859, s. 162; „R ocznik  M uzeum  N arodow ego 
w W arszawie”  t. I. 1938. s. 104.
\  12 Por. A. N . H r y c k ie w ic z ,  Czastnowladielczeskije goroda Bielorussii и· X V I— X V II I  u·.. 
M oskw a 1975; t e n ż e .  Socjalna/a borba gorożan Bieiarussii X V I— X V II I  w.. M ińsk 1979.
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R am y chronologiczne sięgają od epoki kam iennej do  XVII stulecia, tj. do  zakończenia 
procesów  osadniczych nazywanych przez Benkę akcją dosiedlania. Studium  o p arto  na szerokiej 
kwerendzie archiw alnej, au to r uwzględni! p o n ad to  wyniki odkryć archeologicznych. Często 
doszukiwał się również odpowiedzi na pytania badaw cze w m ateriale  onom astycznym .

R ozdział I dotyczy żupy trenczyńskiej. sąsiadującej z Polską. A u to r wykazał na tym 
tery torium  znaczną ciągłość osadnictw a, szczególnie wzdłuż doliny W agu oraz wcześniejszą 
przynależność tych ziem do księstwa nitrzańskiego. Chociaż m ało zachow ało się w źródłach 
śladów z dawnej przeszłości stolicy trenczyńskiej. widzi Słowian jak o  jej m ieszkańców. 
Pierwsze pisane wzm ianki dotyczą r. 1111. W cześniej na tym  obszarze wyłoniły się trzy wielkie 
kom pleksy m ajątkow e: Varin. Teplička oraz Jačatin , ten ostatn i przekształcony w II połowie
X III w. w B udatin. K oloniści niemieccy pojawili się tu  z końcem  X III i na początku
XIV stulecia. W tym  czasie terytoria  te należały do  potężnego wielmoży. M ateusza C saka 
z Trenczyna. D użym  znaczeniem  cieszyła się też m iejscowość Žilina, określona jeszcze 
w r. 1270 ja k o  villa, a w r. 1312 nazw ana już  civitas. W krótce uwolnił ją  K arol R obert od 
płacenia m yta w Trenczynie. W drugiej połowie XV stulecia pojawili się tu  W ołosi, 
a uzyskany przez nich od króla M acieja K orw ina przywilej pozw ala dokładnie scharakteryzow ać 
ich sta tus praw ny. Pierwszą osadą na nowym  praw ie była K lubina (s. 32). Od II połowy 
XVI w. przechodzą W ołosi do  upraw y roli. karczują polany leśne, które stanow ią ich role. 
nazywane też zarąbkam i. Zwykle cieszą się okresem  wolnizny do lat nawet 20, poczem 
składają św iadczenia pośrednie między praw em  w ołoskim  i niem ieckim . Sołtysi tych dosiedlanych 
zwykle na nowym  praw ie osad mieli podobne kom petencje jak  rychtarze w osadach na 
prawie niem ieckim . Szczególnie wiele podobnych osad rozwinęło się w północnej części żupy. 
O sadnicy mieli p raw o dysponow ania swym gospodarstw em ; do ich obow iązków  należała 
również obrona kraju. Status taki zapew niał właścicielom większą dochodow ość ze swych 
posiadłości, a w czasie gdy skurczyły się możliwości wypasu, daw ał też więcej sw obód.

W  rozdziale II: „O ravská sto lica" układ  zagadnień pozostał niezm ieniony. I tutaj 
daw ne osadnictw o stanow ił żywioł słowiański. D o  ziem tych sięgało w ładztw o księstwa 
nitrzańskiego. następnie weszły w zasięg państw a W iślan. M ogły też tam  sięgać wpływy 
Bolesława C hrobrego . Najwcześniejsze źródła pisane dotyczą, jak  i gdzie indziej, dopiero 
wieku X III. Początkow o ziemie te stanowiły dom inium  królewskie, k tó re  zaczęło się kurczyć 
wskutek darow izn w ładców dla rycerzy. Procesy osadnicze przebiegały tu  w zwolnionym  
tem pie, dop iero  w połow ie XIV w. skończyło się osadnictw o na praw ie zwyczajowym i zaczął 
proces dosiedlania na praw ie niem ieckim , z jego rodzim ym i m odyfikacjam i. N ie zarejestrow ał 
też Benko osad nowych na praw ie wołoskim , stwierdził tylko dosiedlanie już  istniejących, 
bądź przenoszenie na nowe praw o, k tórego analizy dokonał w oparciu o przywilej M acieja 
K orw ina z 1474 r. P raw a w ołoskie dotyczą uw olnienia od wszelkich świadczeń na rzecz 
państw a, zwolenienia od robó t dla zam ków  w Orawie i Likawie. podległości sądownictw u 
własnego ..w ojew ody” z praw em  odwoławczym  do  króla, zwolnienia od podatków  i m yta. 
praw a wypasu owiec w lasach należących do  grodów  w odległości do  czterech mil. O sadnicy 
oddawali d o  grodu  sześć owiec i kóz rocznie, i 1/20 ze stu. Mieli też obowiązek strzec 
dróg przed łupieżcami i złodziejam i; były i inne obowiązki, w razie uchylania się od nich 
groziła kara  konfiskaty  m ają tku  przy większych wykroczeniach, w przypadku  m ałych przewinień 
należało oddać ..kasztelanow i” sześć owiec tytułem  zadośćuczynienia. W ołosi przyszli na Orawę 
przez Liptów . Szczególnie wiele osad na  tym  prawie pow stało za Franciszka T hurzona. 
N iektórzy Rutheni seu Valachi mieli przyjść na Orawę zarów no z W ęgier jak  i z Polski. 
A u to r w ykorzystał tu  w ydawnictwo W. S e m k o w ic z a  ..M ateriały  źródłow e d o  dziejów osad­
nictwa górnej O raw y” . Dzięki działalności T hurzonów  pow stało na Orawie 46 nowych wsi 
(s. 79). W iele z nich leży dziś w Polsce: Z ubrzyca. Piekielnik, O raw ka, Sucha G ó ra  i in., 
co jednak  au to r pom inął. W  r. 1604. gdy dok o n an o  inwentaryzacji posiadłości Jerzego 
T hurzona. w jego w ładaniu  znajdow ały się 3 m iasteczka i 62 wsie.

Począwszy od X V II. a m oże naw et od schyłku XVI w. zaczęło się na G órnej Orawie
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przechodzenie osad na p raw o nazwane przez Beńkę kopaniciarskim . Role — zarębki obciążone 
były również op łatą  pieniężną w wysokości 14 florenów , obow iązkiem  utrzym ania przez zimę 
pańskiego konia, oddania  1/20 z owiec, cielęcia, koguta  i innego drobiu, służby wojennej 
dla celów grodu  w raz z sołtysem  oraz szeregiem innych świadczeń.

Rozdział trzeci pt. „Północna część Liptowskiej stolicy" dotyczy podobnych procesów 
osadniczych. Z X III w. pochodzi dokum ent pisany dla L iptow a. N a  uwagę zasługują 
występujący tu strażnicy dróg  i zasieków, pochodzenia p raw dopodobnie  węgierskiego, osadzeni 
wzdłuż drogi z L ip tow a na Spisz. W dokum encie z 1316 r. jest m owa o nobilibus unius lancee. 
więc o kopijnikach, takich jacy  występowali na Spiszu, o czym nie było w iadom o. Liptów  
stanowił dom enę królew ską i początkow o zostaw ał pod zarządem  królew skiego urzędnika. 
Niewielu do tarło  do  L iptow a kolonistów  niem ieckich, szerszy zasięg m iała kolonizacja na 
prawie wołoskim , gdyż z nowych osad da się zarejestrow ać tylko jedną  —  L iskovą (s. 138). 
Z czasem osady w ołoskie przechodzą na p raw o kopaniciarskie.

Rozdział IV trak tu je  o północnozachodniej części Spiszą. A u to r poświęcił m u już wiele 
artykułów , ale tu wyszedł znacznie poza zaw arty w nich m ateriał. Novum  stanowi podrozdział 
poświęcony osadnictw u przedhistorycznem u, po trak tow anem u zbyt powierzchownie. Z a to 
podrozdział o osadnictw ie na praw ie zwyczajowym został nazbyt rozbudow any i w chłonął 
znaczną część inform acji o osadnictw ie na prawie niem ieckim . Przesunięta ku  przodow i 
granica chronologiczna wydaje się sztuczną cezurą, zwłaszcza że na tym  etapie zbiega się już 
osadnictw o na praw ie niem ieckim  z osadnictw em  wołoskim . Logicznym  bowiem  następstw em  
spustoszenia krainy  po najeździe T atarów  było osiedlanie nowych przybyszy na nowym  
prawie —  niezależnie czy nazwiemy ten proces dosiedlaniem  czy nie. Wiele stwierdzeń au to ra  
nie zostało popartych przekonującym  wywodem . D laczego np. nie uważa a u to r Zw iązku 
Sasów Spiskich ( Universitas Saxonum  de Scepus) za organizację N iem ców ? Pojawienie się 
W ołochów  na Spiszu kładzie Benko na koniec XIV  i początek XV stulecia (1497). 
W lustracji wojew ództw a krakow skiego 1564 w ym ieniono wsie wołoskie. Należy postaw ić 
pytanie, czym różniły się przywileje wsi wołoskich na tery torium  starostw a spiskiego 
przynależnego do  Polski od wsi na  tym  prawie leżących na W ęgrzech.

Dobrze, że a u to r zwrócił uwagę na Jurgów  leżący nad Białką. występujący już  w spisach 
portalnych z r. 1556. założony 10 lat wcześniej, gdyż spisy te nie są znane w naszej literaturze 
naukowej. W  połowie XVI w. założono też M niszek i Sulin nad  Popradem . W tym też 
stuleciu pow stał Falsztyn. By zwiększyć św iadczenia wsi wołoskich przenoszono je  zarów no 
w starostw ie lubow elskim , jak  i w okręgu lechnickim , lendackim  i niedzickim  na praw o 
kopaniciarskie (s. 178). I znow u zagubiły się tu  spraw y odrębności starostw a spiskiego.

Rozdział V odnosi się do północnej części szaryskiej stolicy (Sari śskej). W III— V w. 
występowali na  tym  terytorium  tzw. Słowianie typu preszow skiego. W okresie Państw a W ielko- 
m oraw skiego. najznaczniejszym  osiedlem  była K oprzyw nica. D la doby osadnictw a na prawie 
zwyczajowym, au to r wymienił Frigidus Fons, nadany w r. 1212 bożogrobcom  z M iechow a; 
wspom niał też o innych nadaniach dla tego konw entu. Pisząc o Smilnie leżącym ultra 
indagines Regni Poloniae au to r podał, że dzierżyli je przedstawiciele rodziny Abow ców już 
w r. 1269. Interesujące są dane na tem at zasieków  ciągnących się na starej drodze. 
G ród  Szarysz nadał w 1338 r. K aro l R obert Bartłom iejowi synowi Pongraca ze spiskich 
Polanovic. Inform acja o Plavců, koło k tórego już  w 1100 r. osadził K olom an strażników  
granic (s. 207) świadczy, że gdzieś w pobliżu przebiegała granica z Polską. W  sam ym  
Plavců już przed 1269 r. w ybudow ano gród. K ról węgierski Andrzej III wym ienił ten gród 
za Švabovce.

W zm ianki dotyczące kolonizacji na praw ie niem ieckim  przesunięte zostały jak i w poprzed­
nich kom itatach do XV stulecia, chociaż akcję ko lon izatorską rozw inął już znacznie wcześniej 
właściciel Brezovicy. W XIV w. działają na tym terenie D rugethow ie. W  XV w. umiejscowił 
również Beńko sprawę osadnictw a czy też dosiedlania na praw ie wołoskim . Tak więc 
naw arstw iają się tu  dwa typy osadnicze. W  oparciu  o dokum ent z r. 1470 wym ienił au to r
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96 osad. w tym 16 nowych. W pierwszym  etapie dosiedlono północną część Szarysza. 
szczególnie dorzecze Torysy. W drugiej połowie XVI w. przybyło tam  wielu Rusinów 
(Rulheni). Proces dosiedlania skończył się wcześniej niż gdzie indziej, już na początku  XVII w. 
Być m oże na  prawie kopaniciarskim  dosiedlano dolinę Popradu.

Szósty rozdział poświęcił Beńko stolicy zem plińskięj. W dobie przedhistorycznej są 
wzm ianki o osadach : Topolovka. Sedliská. Zbudzą. O osadnictw ie na prawie zwyczajowym, 
rodzim ym  źródła inform ują już  pod koniec X II w., w dolnej i środkow ej części Zem plina. 
W r. 1268 w ym ieniono już D lhe Pole (s. 243). I na tym  terytorium  działali Drugethowie. 
D osiedlanie na praw ie zwyczajowym zakończyło się już  z początkiem  XIV w .; w wyniku 
tej akcji wzrosła ilość osad w dorzeczu O ndavy. O ndavky. Laborca. Udavy. Pierwsi osadnicy 
niemieccy pojawili się na tym  terenie też w pierwszej połowie XIV w. A u to r widzi tam  
naw et osadników  z Polski. Wiele nowych osad założyli m agnaci z Perina. W  połowie w. XV 
skończono już dosiedlanie tych ziem. O sadnictw o w ołoskie (druga połow a X III i XIV  w.) pod  wzglę­
dem  etnicznym  było przeważnie złożone z R usinów . W ielu z nich było w służbie Jana  D rugetha 
(s. 266). N iek tóre  wsie w ciągu krótkiego czasu zmieniły nazwy. Pisze też au to r o przywileju 
polskiej D ołżycy; na praw ie podobnym  do  niej zak ładano  i inne osady. Dołżycę założono 
w 1548 r. z ram ienia starosty  sanockiego; w ójtem  został M aksym  R om aniecki. A utor 
om ówił uposażenie zasadźcy i przywileje m ieszkańców, korzystając z u rbarza  klucza hu- 
m ieńskiego. N a tym  tery torium  dosiedlano osady zwykle żywiołem ruskim .

W zakończeniu om ów iono m odyfikacje praw ne na poszczególnych terytoriach , które 
gw arantow ały szybszy rozwój osad. K siążkę w zbogacają m apy: północnej Słowacji oraz 
poszczególnych kom itatów . U w zględniono na nich topografię  osadnictw a z okresu  przed 
pow staniem  państw a W ielkom oraw skiego i w czasie jego istnienia, zaznaczono tam  również 
wyniki odkryć archeologicznych ostatn ich  lat. N astępnie  przedstaw iono osadnictw o na prawie 
zwyczajowym, rodzim ym  i niem ieckim , osady przechodzące z praw a niem ieckiego na wołoskie 
oraz z w ołoskiego na kopaniciarskie-zarębnicze i inne. Tak znaczne zróżnicow anie nie 
sprzyja jasności obrazu, ale m a duże znaczenie poznawcze.

W  sum ie pracow icie i now atorsko  po trak to w an a  synteza osadnictw a północnej Słowacji 
jest pierw szą tego rodzaju  całościow ą m onografią, szkoda tylko, że tak  interesujący tom  
w ydano w nakładzie zaledwie 1000 egzem plarzy, co u trudn i dostęp do  tej pozycji w naszym 
kraju.

Julia Radziszewska

M ichael T o e p f e r .  Die Konversen der Zisterzienser. Untersuchungen über 
ihren Beitrag zur mittelalterlichen Blüte des Ordens. „B erliner H istorische S tudien” 
Bd. 10: O rdensstudien IV, D uncker und H um blot, Berlin 1983. s. 268.

„G dyby  zaś w arunki m iejscowe, a lbo  ubóstw o kazały braciom  w łasnoręcznie zbierać 
plony, niechaj się tym  nie m artw ią, bo  właśnie wówczas są prawdziwym i m nicham i, jeśli 
żyją z pracy  rąk  sw oich, jak  Ojcowie nasi i A posto łow ie” —  pouczał św. B enedykt w regule 
(X LV III). N a  przestrzeni już bez m ała dw u tysięcy la t opus manuum. obok opus Dei. 
wpływa decydująco na rozwój form  życia w ew nętrznego we w spólnotach chrześcijańskich. 
Poglądy na pracę włączali do  swoich program ów  tw órcy nowych rodzin zakonnych, bądź 
reform atorzy już istniejących. W zależności od zajm ow anego w tej kwestii stanow iska, jedne 
zgrom adzenia przeżywały lata  bujnego rozkw itu , gdy tym czasem  inne, nie nadążając za duchem  
czasów, traciły społeczne uznanie i stopniow o podupadały .

Jest zatem  w pełni zrozum iałe, że w płaszczyźnie ekonom icznej poszukuje się klucza do 
rozpoznania  i w yinterpretow ania wielu znaczących zjawisk w dziejach w spólnot zakonnych. 
D o tego też nu rtu  w historiografii kościelnej naw iązał osta tn io  M ichael T o e p f e r ,  który 
w ram ach program u b adań  nad cystersam i, realizow anego w Friedrich-M einecke-Institu t na 
Uniwersytecie Berlińskim , przedstaw ił rozpraw ę pośw ięconą konw ersom .


